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MARZEC micznej w Bolkowie. Twierdził, że
porcelana jest kapryśna, a to szla-
chetne tworzywo rodzi się dopie-
ro w piecu, który miewa róże „hu-
mory”.

Opracował wiele projektów,
które były wystawiane na Targach
Krajowych i Międzynarodowych
„Wzornictwo Społeczeństwu”. W
konkursach na Targach Poznań-
skich prace Wincentego Potackie-
go zdobywały złote i srebrne me-
dale. Był związany z ostrowiecki-
mi plastykami  z „Grupy 10”.

TYM, KTÓRZY ODESZLI
Ka¿da �mieræ jest tragedi¹. Nie mo¿na jej odwróciæ.
Mo¿na jedynie czciæ pamiêæ tych, którzy odeszli. Tych
wspania³ych, znanych, uwielbianych, szanowanych
i podziwianych by³o wielu. Umierali z powodu chorób,
staro�ci, ale tak¿e nagle i tragicznie. Niektórych
przypominamy. Ale byli tacy, których cia³a nigdy nie
zostan¹ odnalezione - ofiary zamachu
terrorystycznego w USA. Pozostan¹ symbolem
pocz¹tku tego tysi¹clecia.

Niezwykły wychowawca, nauczy-
ciel wielu pokoleń kapłanów, przy-
jaciel chorych i niepełnospraw-
nych. Tryskał humorem. Od lat
chorował na serce. W czasie jed-
nego z pobytów w szpitalu popro-
sił odwiedzających o lusterko.
- Chcę zobaczyć, jak będę wyglą-
dał w trumnie - podał powód. Był
prefektem i wicerektorem Wy-
ższego Seminarium Duchownego
w Kielcach. Duszpasterzem służ-
by zdrowia, zakonów żeńskich,
Klubu Inteligencji Katolickiej,
proboszczem kieleckiej bazyliki
katedralnej, kapelanem „Solidar-
ności”. Lubił wracać pamięcią do
dzieciństwa: wojny, wycieczek
harcerskich. Dlatego tak często
był gościem swojego rodzinnego
miasta Włoszczowy, które nadało
mu honorowe obywatelstwo.
Szybko nawiązywał kontakty.
Miał wielu przyjaciół i cenił przy-
jaźń. Nigdy nikomu nie narzucał
własnego zdania. Gdy wprowa-
dzał obowiązki, robił to niezwy-
kle delikatnie.

Malował pejzaże, portrety i auto-
portrety.  Mimo podeszłego wieku
chętnie uczestniczył w plenerach
malarskich. Jego prace znajdują
się u wielu kolekcjonerów. Miał
97 lat.

LIPIEC
We wsi Odrowążek  12 lipca

organista i kościelny znajdują
na plebani zwłoki 71- letniego
ks. Tadeusza Kwietnia. Probosz-
cza bestialsko zamrodowali nasto-
letni parafianie.

Tragiczne żniwo zbiera lipco-
wa powódź. 24 lipca we wsi Wsza-
chów, w gminie Baćkowice, ginie
52-letnia kobieta wraz z 7-letnim
synkiem. Dzień później są kolejne
ofiary powodzi: 33-letni mieszka-
niec gminy Klimontów Piotr L. i
51-letni Henryk K.

Grażyna Ziółkowska-Joń-
czyk - lekarz, kierownik Przychod-
ni Sportowej Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego w Kielcach.
Miała 48 lat. Koledzy zapamiętali
ją jako osobę wyjątkowo sumien-
ną i zdyscyplinowaną.

SIERPIEÑ
Bp Mieczysław Jaworski,

sufragan diecezji kieleckiej. Miał
71 lat. Za dewizę posługi przyjął
słowa: „Umiłować miłosierdzie”.

Stanisław Mijas - dzienni-
karz, wykładowca Wyższej Szko-
ły Dziennikarskiej im. Melchiora
Wańkowicza. Miał niesamowite
poczucie humoru. Wydał zbiorek
zabawnych opowiastek „Górali
świętokrzyskich przypadki’. Lubił
opowiadać śląskie dowcipy.  Być
może dlatego, że pochodził z
Chrzanowa. Nie stronił jednak od
złośliwości wobec siebie, mówił:
„Nie chcąc mieć niczego dużo i za
dużo, na tym polu pełny sukces
osiągnąłem”. Bywał duszą towa-
rzystwa.

Uwielbiał Góry Świętokrzy-
skie. Kielecczyzna stała sie jego
drugą ojczyzną. Koledzy i współ-
pracownicy wspominają go jako
dziennikarza z powołania, o gorą-
cym temperamencie, walczącego z
wszelkimi przejawami prowincjo-
nalizmu i myślowego zapłocia.
Wiele starań i zabiegów poświęcił,
aby w Mąchocicach Scholasterii
powstała szkoła. W kanonie lek-
tur szkolnych znajdują się zbiory
szkiców autorstwa Stanisława Mi-
jasa „Świętokrzyskie szlaki literac-
kie” oraz „Ojczyzna w ojczyźnie”,
literacki przewodnik „W krainie
Żeromskiego”. Pióro miał cięte i
z bezlitosną ironią odnosił się do
ludzkiej głupoty. Był laureatem
licznych nagród publicystycznych.
Z jego inicjatywy powołano Towa-
rzystwo im. S. Żeromskiego, któ-
re zasłynęło ze stypendiów im.
Radka, fundowanych dla uczniów
ze wsi i z małych miasteczek. Miał
66 lat.

MAJ
Bogusław Rajchert - długolet-

ni dziennikarz „Przemian” i „Sło-
wa Ludu”, autor scenariuszy i
zbiorów reportaży

Witold Stachurski - bokser,
olimpijczyk. Miał 54 lata.

CZERWIEC
Wincenty Potacki - przez

60 lat pracował w ćmielowskiej fa-
bryce porcelany. Przez kilka po-
wojennych pracował także jako
nauczyciel zawodu i rysunków w
szkole Przemysłowej Fabryk
Tielsch i Krister w Wałbrzychu
oraz w Państwowej Szkole Cera-

Zainicjował diecezjalną piel-
grzymkę na Jasną Górę. Mimo złe-
go stanu zdrowia wziął udział w
tegorocznej.

Krzysztof Gruszka - wicepre-
zydent Ostrowca. Miał 46 lat. Uto-
nął w okolicach Darłówka, na
oczach żony i plażowiczów. Kilka
dni wcześniej ratował powodzian.
Zapadł w pamięci hutników, z któ-
rymi jeździł na demonstracje do
Warszawy.

Marek Jedlikowski - 36-letni
strażak, ochotnik z gminy Wa-
śniów. Od tygodni pracował przy
usuwaniu skutków powodzi, dźwi-
gał konary. Był kierowcą strażac-
kiego wozu. Był to drugi święto-
krzyski strażak, który padł ofiarą
powodzi. Kilka dni wcześniej
zmarł Antoni Majewski, naczelnik
OSP w Winiarkach. W czasie
umacniania wałów wiślanych w
Kępie Chwałowskiej przygniótł go
ciągnik.

Bogusław Morawski
- dziennikarz „Słowa
Ludu”, pracownik Wy-
ższej Szkoły Pedagogicz-
nej w Kielcach. Miał od-
danych zwolenników i nie
mniej przeciwników. Żył
niewiele ponad 60 lat.

WRZESIEÑ
Jan Pudło - prokura-

tor Prokuratury Okręgo-
wej w stanie spoczynku.
Miał 69 lat.

PA�DZIERNIK
Kazimierz Stański -

lekarz, wieloletni ordyna-
tor I Oddziału Zacho-
wawczego szpitala w
Czerwonej Górze, były
konsultant wojewódzki.
Zmarł 4 października.
Miał 68 lat. Pasjonowało
go łowiectwo.

Opr.
IWONA BORATYN

We Wszachowie rozegra³a siê prawdziwa tragedia, fala powodziowa zabra³a matkê z dziec-
kim, po ich domu zosta³ tylko �lad na ziemi

Biskup Mieczys³aw Jaworski
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GRUDZIEÑ 2000
Józef Wiaderny - miał

58 lat. Urodził się w Maleńcu.
Pracował w Opoczyńskich Za-
kładach Przemysłu Terenowego.
Poseł na Sejm, przewodniczący
Ogólnopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych.

MARZEC 2001
William Hanna - połowa

słynnego duetu Hanna-Barbe-
ra. Rysownik, razem z  Jose-
phem Barberem realizował kre-
skówki o nieudolnym kocie
i wojowniczej myszy, czyli
„Toma i Jerry’ego”. Te filmy przy-
niosły parze 7 Oscarów. Ich se-
riale to „Pies Huckleberry” czy
„Pixi i Dixie”. Miał 91 lat.

LUTY
Edmund Fetting - wybit-

ny aktor, który zaśpiewał dwie
słynne ballady polskiego kina
„Nim wstanie dzień” z „Prawa
i pięści” i „Deszcze niespokoj-
ne” z „Czterech pancernych
i psa”. Miał 73 lata.

CZERWIEC
Anthony Quinn - miał 86

lat. Zagrał w ponad 100 filmach.
Sławę przyniósł mu „Grek Zor-
ba” Michaela Cacoyannisa.

SIERPIEÑ
Edward Gierek - zmarł

w szpitalu w Cieszynie. Miał
88 lat. Spoczął w rodzinnym
grobowcu w Sosnowcu-Zagó-
rzu, skąd pochodził. W czasie
wydarzeń grudniowych 1970
roku został I sekretarzem Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Ro-
botniczej. Stracił to stanowi-
sko na początku lat 80.

Stefan Rachoń - znany
dyrygent i kompozytor. Miał
95 lat. W 1945 r. utworzył
pierwszą powojenną orkiestrę
Polskiego Radia, przemiano-
waną potem na Orkiestrę Pol-
skiego Radia i Telewizji. Dy-
rygował nią do 1980 r.

Andrzej Urbańczyk  - miał
55 lat. Absolwent Uniwersytetu
Jagiellońskiego, dziennikarz
i publicysta, redaktor naczelny
TV Kraków, „Gazety Krakow-
skiej”, miesięcznika „Zdanie”,
„Trybuny”. Poseł na Sejm II
i III kadencji, wiceprzewodni-
czący sejmowej Komisji Kul-
tury i Środków Masowego
Przekazu. Był kandydatem
SLD na stanowisko ministra
kultury. Utonął w Grecji u wy-
brzeży Korfu.

WRZESIEÑ
Tysiące ludzi ginie

w dwóch wieżowcach World
Trade Center w USA. Trudno
ustalić, ilu znajdowało sie tam
Polaków. Najbardziej przera-
żającym widokiem byli ludzie
skaczący z wysokich pięter,
aby ratować się przed ogniem.

PA�DZIERNIK
Monika Żeromska -  je-

dyna córka pisarza S. Żerom-
skiego zmarła w nocy z 4 na 5
października. Miała 88 lat.
Była malarką. Nigdy nie miesz-
kała w Kielcach, ale często tu
przyjeżdżała. Pomagała
współtworzyć muzeum ojca.

Krzysztof Chamiec - zna-
ny aktor teatralny, filmowy i te-
lewizyjny. Miał 71 lat. Zagrał
w ponad 50 filmach, m.in. „Ka-
miennych tablicach” Ewy
i Czesława Petelskich
i „Pierwszym dniu wolności”
Aleksandra Forda.

KRAJ, �WIAT


